
Cordz cięższe! 
dołożenie ludności 
greckiej

PARYŻ (PAP). — Grecka demo­
wi kratyczna agencja prasowa donosi 

t Aten, iż specjalna komisja, powoła­
na do ustalenia cen i płac, odrzuciła 
wszystkie żądania robotników i urzęd­
ników państwowych w sprawi* pod. 
wyżki wynagrodzeń na skutek bez­
ustannego wzrostu cen. W związku z 
krytyczną sytuacją ludności przewidu­
je się nową falę strajków, terenach 
kontrolowanych przez Amerykanów.
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Louis saiiiant > greckiego państwa demokratycznego 
przybył do Bukaresztu ° ° _____ J °
— BUKARESZT (PAP). — Sekre- 
W tarz światowej Federacji Związ­

ków Zawodowych Louis SaiHant przy­
był do Bukaresztu. Będzie on obecny 
na otwarciu w dniu 10 listopada Kon­
gresu Rumuńskich Związków 
wych.

Saiiiant weźmie również 
uroczystościach, urządzanych
3C-lecia rewolucji październikowej. — 
Punktem kulminacyjnym tych uroczy­
stości będzie wielki 3yiec w Bukaresz­
cie, na którym wygłoszą przemówienia 
premier Groza, minister przemysłu i 
handlu oraz generalny sekretarz partii 
komunistycznej.

Zawodo-

udział w 
z okazji

Sytuacja 
wlndochinach
_ LONDYN (PAP). — Agencja Reu 
B* tera donosi z Saigonu, że zdaniem 

tamtejszych kół wojskowych operacje 
wojsk francuskich przeciwko oddzia­
łom yietnamskim w Ind^chinach, roz­
poczęte w październiku można uważać 
za zakończone z chwilą zajęcia miasta 
Lao Kay w pobliżu granicy Chin,

Jednakże w miarodajnych źródłach 
podkreśla się, że armia vietnamska li' 
czy jeszcze 30 tysięcy ludzi i zdolna 
jest do zadania wojskom francuskim 
ooważnych ciosów.

Strajk 
r?tr*:sei»wnił<Aw 
ml M i
w Birmingham
— LONDYN (PAP). — W Birming- 
Bi ham wybuchł strajk pracowników 

autobusów i tramwajów. Od trzech ty- 
godni, praca w zakładach komunika­
cyjnych te^o miasta była ograniczona j 
wobec decyzji pracowników zmniejszę j 
nia godzin zatrudnienia do czasu rozpa 
jrzeria ich żądań dotyczących podwyż­
ki płac.

Ambasador 
Zaruhin

na ślubie 
księżniczki Elżbiety

LONDYN (PAP). — Podano ofi- 
cjalnie do wiadomości, że amba­

sador ZSRR w Londynie Georgij Zaru- 
bin będzie reprezentował rząd ZSRR w 
Londynie na ślubie księżniczki Elżbie­
ty w dniu 20 listopada br.

2-godzinny 
strajk Arabów 
w Palestynie

Zwvc eskie operacje
armii demokratycznej

PARYŻ (PAP). Podany przez rozgło­
śnię dowództwa greckiej armii demo­
kratycznej komunikat zawiera bilans 
działań tej armii w miesiącach paździer 
nika rb. W miesiącu tym straty grec­
kiej armii rządowej były następujące: 
930 zabitych, 1.330 rannych, 30 wzię­
tych do niewoli, podczas gdy armia de­
mokratyczna miała jo zabitych, ioj

rannych, 30 zaginionych. Cyfry te ale 
obejmują strat greckich wojsk rządo­
wych, poniesionych podczas walk na 
Krecie, Peloponezie i na wyspach Mo­
rza Egejskiego. Oddziały demokratycz 
ne zdobyły w ciągu października (lf 
karabinów, jo karabinów maszyno- 
wycn, 3 działa.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
na terenach wyzwolonych 

przez grecka armie demokratyczna
RZYM (PAP). — Rozgłośnia grec­

kiej armii demokratycznej donosi, że 
dowództwo naczelne greckich demokra 
tycznych sił zbrojnych postanowiło 
utworzyć „Dyrekcję Spraw Wewnętrz­
nych”, której zadaniem będzie sprawo, 
wanie administracji na terenach, które 
nie podlegają rządowi ateńskiemu. Dy-

rekcja będzie się składać z kilku depar 
tamentów: spraw wewnętrznych, gospo 
darczych, wychowania publicznego itd. 
Radiostacja greckiej armii demokratycz 
nej donosi również o utworzeniu Mi­
licji Obywatelskiej dla utrzymania po­
rządku i bezpieczeństwa oraz ochrony 
majątku obywateli.

Organizacja gwardii ludowej
na terenach wyzwolonych

PARYŻ (PAP). Według nadchodzą­
cych tu doniesień, na wyzwolonych ob­
szarach greckich organizuje się coraz 
•prawnie} aparat administracyjny. Jed. 
noczcśnie dekretem gen. Markosa powe i niepodległości narodowej, ściga wszei 
lano na tych obszarach grecką gwar­
dię ludową. Kierownictwo gwardii lu. 
dowej powstaje

obrona wiolności, życia, honoru 1 mi-» 
nia wszystkich obywateli bez różnicy 
przekonań politycznych. Gwardia ludo 
wa broni instytucji demokratycznych

ką działalność faszystowską i sabotaż. 
Ponadto gwardia ludowa użycza w ra-

przy naczelnym do- : zie potrzeby pomocy wojskowej grec- 
wództwie greckiej armii demokratycz. i klej armii demokratycznej, 
nei Zadaniem ewardii ludowe! ieat *nej. Zadaniem gwardii ludowej jest

Zjednoczenie
greckiej młodzieży demokraiycznei
PARYŻ (PAP). Radiostacja greckiej 

armii demokratycznej komunikuje o 
utworzeniu jednolitej organizacji mło. 
dzieży na terenach wyzwoflonych, W 
organizacji tej uczestniczy młodzież 
socjalistyczna, agrarna, komunistyczna, 

! radykalna, liberalna i demokratyczna. 
1 Główne cele tej organizacji są następu- 
I łące: udzielania wszelkiej pomocy ar­

mii demokratycznej w dziele wyzwole­
nia kraju spod jarzma imperialistów za 
granicznych i ich usłużnych popiecz-

nitów monarchistyczno • faszystow­
skich w Atenach.

Zjednoczona młodzież demokratycz­
na skierowała apel do młodzieży, prze 
bywającej na terenach podległych wła­
dzy imperialistów obcych i reakcyjnego 
rządu Sofulisa. o szybkie wstępowanie 
do armii demokratycznej, ażeby przy­
śpieszyć całkowite wyzwolenie kraju ł 
jak najrychlej zapewnić dobrobyt całe) 
młodzieży greckiej.

_ LONDYN (PAP). — Donoszą z 
™ Jerozolimy, że w niedzielę odbył 

się w Palestynie a-gedzinny strajk Ara. 
bów, który nie pociągnął za sobą żad­
nych incydentów. Strajk proklamowa­
no w 30 rocznicę ogłoszenia deklaracji 
Balfoura

a

Anglicy nie chcą 
popierać konserwatystów 
lecz pragnęli głosować przeciwko 

obecnej polityce Labour Party
LONDYN, (PAP). — Prasa 

londyńska zamieszcza komen­
tarze, poświęcone wynikom 
wyborów samorządowych.

Dzienniki konserwatywne u- 
sihiją przedstawić rezultaty 
wyborów^ jako zwycięstwo 
konserwatystów. Pisma te su­
gerują konieczność przeprowa­
dzenia nowych wyborów do 
parlamentu.

Dzienniki liberalne przypi­
sują straty, poniesione przez 
Labour Party, ogólnemu nieza

dowoleniu, spowodowanemu 
graniczeniami, wprowacjjonyj 
mi przez Tząd,

„Daily Worker" podaje, 
rezultat wyborów jest wyu 
mo-wnym sygnałem niebezpieJ 
czeństwa, które grozi Labous' 
Party. „Anglicy — pisze „DaiW 
Worker" — nie chcą popieraj 
konserwatystów, lecz pragnęli 
głosować przeciwko obecnej 
polityce Labour Party. Oto przy 
czyny, które naraziły LabouJ 
Party na stratę tylu mandatóYÓj

Moskwa przygotowuje sie 
<fo 3O^ecia 

Rewolucji Październikowe!
MOSKWA, (PAP). W stoli­

cy ZSRR rozpoczęto już monto 
wanie świątecznych dekoracji 
ulicznych, które zaprojektowa 
ho niezwykle bogato i barwnie. 
Dekoracje poszczególnych pla 
ców mają odtworzyć główne 
wydarzenia rewolucji i osiąg­
nięcia Związku Radzieckiego 
w ciągu 30 lat.

Montuje się olbrzymie pano 
ramy ilustrujące szturm Pała­
cu Zimowego-, zdobycie Krem­
la przez gwardię czerwoną, 
walki pod Moskwą w 1940 r., 
budownictwo nowych fabryk 

itd. Jedną z najruchliwszych 
ulic śródmieścia — Arbat, ude 
korowano symbolicznymi plan 
szami ilustrującymi równo­
uprawnienie obywateli radziec 
kich.

Ogromne wykresy f zesta­
wienia wywieszone na licz­
nych placach, demonstrują 
wzrost potęgi gospodarczej

ZSRR, W witrynach sklepy 
wych głównej ulicy moskiew­
skiej — Gorkiego montuje się 
wystawę situk plastycznych; 
malarstwa, rzeźby i dekoracji 
teatralnych do najlepszyclj 
przedstawień scen moskiew^ 
skich.

STANISŁAW MIKOŁAJCZYK 
u/ Londiinie

LONDYN (PAP). Reporterzy stuka­
jący sensacji zebrali się tłumnie w do- 
nra p. Cecylii Mikołajczykowej, dokąd 
przybył w poniedziałek z lotniska woj­
skowego samochodem RAF w towarzy. 
stwie lotników brytyjskich Stanisław 
Mikołajczyk.

Mikołajczyk nie skąpił wywiadów 
dziennikarzom londyńskim.

Na wstępie zaznaczył on, że uciekł 
z Polski w obawie przed.,, przelewem 
krwi, który miał rzekomo nastąpić, 
gdyby osobie jego zagrażało niebezpie­
czeństwo.

Później jednak uderzył Mikołajczyk

w ton niższy i oświadczył, że uciekł w 
obawie o własną skórę, gdyż — jak 
twierdzi — groziło mu z różnych po. 
wodów pozbawienie nietykalności poseł 
sklej.

MikoJijctyk starał się następnie 
przedstawić swą ucieczkę w jaskrawych 
barwach „bohaterskiej awantury**, na 
którą się zdobył wraz ze swymi przy­
jaciółmi. Przyjaciół tych — jak powie 
dział — pozostawił gdzieś w drodze. 
Zaznaczył przy tym, że nie zabrał ze 
sobą nic poza ręcznikiem i okularami.

Zapytany w sprawie planów na przy 
szłość, Mikołajczyk oświadczył, że za-

mierzą udać stę do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie przebywa jego przyjaciel 
Dymitrow , Gamrata i zbiegły z Wę­
gier Ferenc Nagy, twórcy reakcyjnej 
„międzynarodówki chłopskiej**. Miko­
łajczyk zdjął więc bezpośredni© po 
ucieczce maskę jaką osłaniał swą „le­
galną** działalność w Polsce. Nie ukry 
wał teraz bowiem w Londynie swych 
zamiarów współpracy z dywersyjnymi 
kołami reakcyjnymi. To jego stanowi­
sko nie zdziwiło zresztą nikogo z licz­
nych zebranych dziennikarzy, którym 
Mikołajczyk udzielał obfitych odpowie 
dzl szeroko omawiając swe ,.przygodv‘c.

20-osobowa
Wmtia polska 

wyjeżdża 
«fó Moskwy 
na uroczystości 30-leda 
Rewolucji Październikowe:

WARSZAWA (SAP). W naj. 
bliższych dniach wyjeżdża do 
Moskwy, na uroczystości 30-le 
da Rewolucji Październikom 
wej, 20-osobowa delegacja poi 
ska, w tym 10-osobowa delega 
cja polskich Związków Zawo­
dowych, na której czele stojąj 
przewodniczący KCZZ *— tow.-j 
Witaszewski i sekr. gen. KCZZ i 
— tow, Kuryłowicz

Nowy marszałek
Związku Radziecktego

MOSKWA (PAP). Prezydim 
Rady Najwyższj ZSRR w uzs-a 
niu zasług położonych w cza­
sie wojny i w okresie powo­
jennym przyznało 'generałowi 
armii Bułganinowi tytuł Mar­
szałka Związku Radzieckiego
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Komitetu

Do Nowego Jorku nadszedł 
ostatnio ładunek złota z Francji. 
Wartość tego złota wynosi 80 mi 
lionów dolarów. Ma ono być sprze 
dane St. Zjednoczonym dla uzy­
skania niezbędnych dolarów na 
opłacenie dostaw węgla amerykań 
skiego do Francji.

W związku z zawieszeniem za­
pomóg rządowych dla francuskie­
go przemysłu węglowego, cena wę­
gla we Francji podskoczyła o 73®/o.

Potrzebny węg'el dla francuskie 
go przemysłu znajduje się zupeł­
nie blisko — w Zagłębiu Ruhry. 
Węgiel z ruhr.skich kopalń należy 
się Francji z tytułu odszkodowań. 
Ale St. Zjednoczone, mające kon­
trolę nad tym Zagłębiem zmusza 
ją rząd francuski do. zrzeczenia 
się odszkodowań i szukania wę­
gli. za oceanem — w Ameryce. 
Rząd francuski zmuszony jest pła 
eić haracz amerykańskim baronom 
t ęgiowym. Haracz ten ściągany 
j*st z narodu francuskiego I za­
wiera się w nowej podwyżce cen, 
iaka nastąpiła obecnie we Fran- 
.ji. Podwyżka cen węgla pociąga

..emyslaeh obejmując około 50 
zasadniczych artykułów.

Odpowiedzialni za sytuację eko 
nomicznę we Francji panowie Ra 
madicr, Btum j inni prawicowi 
socjaliści odgrywają rolę popycha 
dła amerykańskiego imperializmu, 
pchającego Francję w objęcia ko­
ścistej łupy inflacji i głodu. Odpy 
chając komunistów i lewicowe ele 
menty socjalistyczne od udziału 
w rządach, kumając się z reakcją 
i ustępując jej, torują tym samym 
drogę de Gaulletowi — nieoficjal­
nemu namiestników; imperializmu 
dolarowego do odegrania rob 
„zbawiciela4* Francji.

W tej sytuacji istnienie Repu­
bliki Francuskiej jest zagrożone. 
Wróg znajduje się na prawicy. Je 
go sojusznikiem jest prawiea so­
cjalistyczna, która socjalistyczną 
dawno być przestała. Francuska 
partia komunistyczna rzuciła ha­
sło obrony Republiki — obrony 
demokracji, obrony praw 1 swobód 
klasy robotniczej.
Hasło to znalazło żywy oddźwięk 

w masach. Robotnicy postanowili 
utworzyć Komitety Obrony Repu­
bliki. Akcję tę zainagurowal u- 
chwałą Zw, Zaw. Metalowców fran 
ruskich. Komitety Obrony Rcpublj 
ki sięgają dalej poza te 3O®/o wy­
borców, którzy głosowali na ko­
munistów w ostatnich wyborach 
samorządowych. Przyłączają się 
do nich poza członkami CGT (Ge 
neralnej Konfederacji Pracy), ró­
wnież członkowie chrześcijańskich 
Zw. Zaw., a nawet MRP-owcy. W 
okręgu paryskim powstało już 
ponad 10') Komitetów Obrony. Ko 
mitet Centralnej Unii Zw. Zaw. 
Ckręgu Paryskiego wezwał do u- 
tworzenja Komitetów w każdej 
fabryce, w każdym zakładzie pra­
cy, w każdej miejscowości.

Ruch tworzenia Komitetów O- 
brony Republiki zatacza coraz 
szersze kręgi. Zw. Zaw. Prac. Wy­
żywienia, Użyteczności Publicznej, 
Górników itd, poleciły swoim człon 
kom tworzenie komitetów „dla o- « 
brony wolności demokratycznych I 
i związkowych oraz obrony kon- 
stytucji‘‘.

Naród francuski mobilizuje swoje 
siły dla pokrzyżowania planów 
reakcji francuskiej i mlędzynaro. 
dowej.
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Przemówienie prokuratora w procesie Maniu
BUKARESZT (PAP). W po- 

i niedziałek po południu w pro­
cesie przeciwko byłemu przy­
wódcy Partii Narodowo-Chłop 
skiej Maniu i współoskarżo- 
nym wygłosił przemówienie 
prokurator.

Prokurator stwierdził, że re­
akcyjna i antypaństwowa dzia 
łalność Maniu może być po­
dzielona na dwie części: działa 
nie wewnątrz kraju i działanie 
za granicą. W obu dziedzinach 
Maniu działał przeciwko inte­
resom narodu rumuńskiego.

W pierwszym okresie po 23 
sierpnia 1944 roku Maniu był 
faktycznym kierownikiem ru­
muńskiej polityki zagranicznej, 
a minister spraw zagranicz­
nych Niculescu Buzesti speł­
niał posłusznie wszystkie je­
go polecenia. Buzesti na wszy­
stkie placówki dyplomatyczne 
wysłał swych osobistych przy­
jaciół, na których mógł całko­
wicie polegać.

Prokurator przypomina, że 
były minister Buzesti przeka­
zał wielkie sumy pieniężne do 
Szwajcarii i złożył je w depo­
zycie u oskarżonego Greceanu, 
który był wówczas posłem ru­
muńskim w Bemie. Jest rzeczą 
oczywistą, że pieniądze te by­
ły przeznaczone dio finansowa­
nia działalności antyrumuń- 
skiej za granicą lub też miały 
posłużyć jako zabezpieczenie 
finansowe dla zdrajców, przy­
gotowujących się do opuszcze­
nia kraju. Prokurator stwier­
dza, że nie należy zapominać,

iż odpowiedzialność za tego 
rodzaju zbrodniczą działalność 
spada głównie i przede wszyst 
kim na oskarżonego Maniu i 
na Partię Narodowo - Chłop­
ską.

Analizując działalność oskar 
żonego Maniu w dziedzinie po 
lityki wewnętrznej, prokurator 
przypomina, że wówczas, gdy 
po 23 sierpnia 1944 roku woj­
ska rumuńskie walczyły prze­
ciwko hitlerowcom Transylwa 
nii i w Czechosłowacji, Maniu 
zajmował się wyłącznie spra­
wami swej partii i organizował 
tak zwaną „Gwardię Maniu". 
Następnie oskarżony zaczął or 
ganizować nielegalny ruch re­

••

akcyjny, żeby obalić przemocą 
legalny, demokratyczny, kon­
stytucyjny rząd Rumunii. Za­
mach stanu miał być dokona­
ny przy pomocy amerykań­
skich i brytyjskich kół imperia 
listycznych. Szczegóły zama­
chu stanu zostały omówione z 
przedstawicielami wywiadu a- 
merykańskiego Hamiltonem i 
Hollem. Rozmowy prowadził z 
polecenia Maniu oskarżony Bu 
zesti.

Prokurator stwierdza, że u- 
dział oskarżonych Maniu i Bu­
zesti w organizowaniu spisku 
przeciwko bezpieczeństwu pań 
stwa nie ulega żadnej wątpli­
wości.

PARYŻ BEZ MASŁA
Zwyżka cen we Francji

PARYŻ (PAP). Dekret rządu 
Ramadder podnoszący cenę wę­
gla o 73% pociągnie za sobą 
zwyżkę cen około 50 zasadni­
czych artykułów przemysło­
wych. Artykuły metalurgiczne 
podskoczą o 40—54%, a odlewy 
żelazne o 60°/° Ceny artykułów 
niezbędnych do produkcji prze­
mysłowej zostaną podwyższane 
w sposób następujący: alumi­
nium — 41%, cement — 21%, 
maszyny rolnicze — 20%,
miedź — 41%, fesfaty — 21%.

Ponadto ulec mają podwyżce 
w ciągu bieżącego miesiąca ce-

WYROKU
w procesie noryrnbertkim

NORYMBERGA (PAP). Ame 
rykański Trybunał Wojenny 
skazał generała SS Oswalda 
Pohla, byłego naczelnika wy­
działu gospodarczego i admini 
stracyjnego obozów koncentra 
cyjnych w Ministerstwie Spr. 
Wewnętrznych Rzeszy — na 
karę śmierci przez powiesze-

ł

nie. Również oskarżeni Georg 
Łoerner i Franz Eirenschmalz 
zostali skazani na śmierć przez 
powieszenie. Zastępca Pohla 
generał SS August Frank zo­
stał skazany na dożywotnie 
więzienie, pułkownik SS Karl 
Franzlau — na 25 l^t więzie­
nia.

ny biletów metra i autobusów 
o 50%, ubrań o 15% i biletów 
do kin o 35%.

Paryżaime od dwóch miesię­
cy są pozbawieni masła, które 
otrzymać można jedynie na czar 
nym rynku po cenach niedostęp 
nych dla przeciętnego pracowni 
ka. Podobna sytuacja jest z mię 
sem. Od dwóch miesięcy dzie­
ci nie otrzymują przydziałów 
mleka.

Jak wiadomo bezpośrednim 
powodem zwyżki cen jest 
wstrzymanie rządowych subwen 
cji dla przemysłu węglowego.

Zarządzenia zwyżkowe rządu 
spotkały się z surową krytyką 
prasy. „L‘Humanite“ podkreśla, 
że zwyżka cen węgla nie miała­
by miejsca, gdyby Ramadier i 
Bidault nie zrzekli się odszkodo 
wań, które zapewniłyby bez­
płatne dostawy węgla z Ruhry. 
Francuskie związki zawodowe 
stwierdzają, że jedynie rząd jest 
odpowiedzialny za zwyżkę cen 
i zaznaczają, że zarządzenia 
zwyżkowe zostały powzięte bez 
porozumienia z Komisją Cen, w 
której zasradaia przedstawiciele 
CGT.

WASZYNGTON, (PAP). W 
toku prac komisji do ścigania 
„działalności nieamerykańskiej" 
(komisja ta zawiesiła chwilowo 
swe posiedzenia w ciągu ostat­
nich dni) doszło do charaktery­
stycznych wystąpień szeregu 
osób badanych przez komisje 
bądź w charakterze świadków, 
bądź też w charakterze „oskar­
żonych". Gdy komisja zajmo­
wała się badaniem „prawomy- 
ślności" amerykańskiego świata 
filmowego, autor filmowy Dal- 
ton Trumbo, powołany jako 
świadek, odmówił komisji pra­
wa wglądu do list związków 
zawodowych i nie chciał odpo­
wiedzieć na pytanie, czy należy 
on do stewarzyszehia pisarzy 
filmowych.
Publiczność oklaskiwała Trum­

bo, gdy oświadczył on, że w po­
stępowaniu komisji widzi „po­
czątek amerykańskich obozów 
koncentracyjnych". Przewodni­
czący komisji J. Parnell Thomas 
nie pozwolił świadkowi na kon­
tynuowanie zeznań, prasa do- 

i wiedziała się jednak, że Trum­
bo chciał m. in powiedzieć: „Ci,

którzy pamiętają pożar Reich­
stagu w 1932 r., czują na tej 
sali jak gdyby zapach dymu".

Inny znany autor filmowy, 
John Howard Lawsan, który 
współpracował m. in. przy opra­
cowywaniu scenariuszy filmu 
„Sahara" i „Kontratak", został 
pociągnięty do odpowiedzialno­
ści za rzekomą obrazę sądu w 
związku ze swym zachowaniem 
się na jednym z posiedzeń ko­
misji. Odmówił on mianowicie 
odpowiedzi „tak" lub „nie" na 
pytanie: „Czy pan jest komuni­
stą* — uznając takie pytanie za 
pogwałcenie swych praw oby­
watelskich. Dodał on, że musi 
pouczać komisję o podstawo­
wych zasadach demokracji i że 
przewodniczący komisji „ucie­
ka się do taktyki hitlerowskiej".

Grupa wybitnych gwiazd fil­
mowych przybyła specjalnie sa 
molotem do Waszyngtonu, by 
złożyć protest następującej tre­
ści: „Jesteśmy Amerykanami, 
wierzącymi w rząd konstytu­
cyjny. Protestujemy przeciwko 
charakterowi tego przesłuchania, 
ponieważ bronimy zasady praw

nej, że jednostki nie powinny 
podlegać inkwizycji politycz­
nej".

Postępowanie komisji spotka­
ło się również z krytyką znane­
go dziennika „Washington Pcst“ 
który pisze m. in.: „Wątpliwe 
jest, by naruszanie praw oby­
watelskich drogą badania oso­
bistych poglądów politycznych 
pracowników przemysłu filmo­
wego mogło przyczynić się do 
propagowania ideałów amery­
kańskich na terenie międzyna­
rodowym".

Staraniem Związku Postępo­
wych Obywateli Amerykańskich 
do Waszyngtonu przybyła de­
legacja w składzie 50 aktorów, 
pisarzy i dyrektorów teatrów 
nowojorskich, celem odbycia 
rozmów z szeregiem członków 
Kongresu, by zapewnić sobie 
ich poparcie na rzecz skasowa­
nia komisji do ścigania „dzia­
ła! noś ci antyame ryk ańsk i e j".

Grupa demokratów z Kali­
fornii w depeszy do prezydenta 
Trumana zażądała niezwłoczne­
go przerwania funkcji komisji, 
którą przyrównała d*o „cyrku".

■Afusimy stworzyć 
odpowiednie warunki 
dla Pomorza Zach.
Jakie znaczenie ma morze Ha 

®o5P°^rc«So Polski 
mnm Oh n ^zdeS<> Polaka ja- 
snym. Chodzi teraz o to, by jak ZSSpoM Piórze 
Zachodnie z macierzą, bu ozenie Odry, która jest r^ka 
naszej współpracy gospodarcze ’ 
s"m7?ak ^naj,
skmi jak i państwami skandu-'

„Kurier Cedtiennw**
w ort. Wstępnym dr. 'Adolfa 
Atlasa p t. „Moree _ 
ie i zaplecze" pisze:

Mm wykoriystanle l,ch

nowe wMtle Wybwźe

tylko pr„ postawie

• W Polowa Za.
PPZypad,° konse-

kwentn.e po łej Unii Myśieilla 
ziemy mo-i; poWie<lzlećł trafe{ęQ 

S' £ trzeźw i real
me nie> możemy się ograRiC2aó d<J 
podkreślenia ogromnej mij fega 
zaplecza w układzie naszych sił 
gospodarczych, a|e (mnsimy 
mć wszystko, aby stworzyć przede 
wszystkim odpowiednie warunki 
gospodarcze dla Zachodniego Po­
morza, jako samodzielnego regio­
nu gospodarczego.

Szczegółowe wyniki badań za­
równo zagadnień rolnych jak ; prze 
myślowych tego terenu daja dosta 
teczną podstawę do rokowaaia tej 
hrainie wielkiej przyszłości w na. 
SK«j sytuacji gospodarczej. Czy i 
w jakiej mierze tę wielka przy­
szłość na tym terenie osiągniemy, 
zależy wyłącznie od nas.

W świetle tych rozważań wysu­
wa się sprawa Szczecina, jako 
miasta i jako portu. We>ug auto 
rytatywnej opinii nie ma w Polsce 
drugiego miasta o tak odrębnie 
zarysowanej roli, oraz tak szcze­
gólnych warunkach geograficz­
nych, gospodarczych j kulturgl 
nych. Rola Szczecina wiąże się 
ściśle z tym co można powiedzieć 
o roli Znehoduiego Pomorza w 
politycznym j gospodarczym ukla 
dzle spraw polskich. Szczecin w 
przyszłości zarysowuje się jako 
miasto portowe o silnym i szcze­
gólnym powiązaniu z zagranicą, 
jako samodzielny ośrodek przemy­
słowy, równocześnie, jako stolica 
prowincji o stosunkowo szerokim 

gwarantująca zdaniem 
wybitnych naukowców, duże mo- 
ż lwoścj międzynarodowej współ- 
Pracy gospodarczej j kullnralnej.

Temu, niewątpliwie podstawowe­
mu założeniu, jakim jest właściwa 
rozbudowa zaplecza dla objęcia 
we faktyczne władanie długiego 
Wybrzeża Morskiego, należy bez­
względnie poświęcić uwagę przy 
rozważaniu całokształtu naszych 
zagadnień morskich.

Węgiersko- 
czechosłoioclH 
układ handlowy

BUDAPESZT (PAP). W Bu­
dapeszcie podpisany został w 
dniu 3 listopada br. węgiersko- 
czechosłowacki układ handlo­
wy, który przewiduje roczną 
wymianę towarów wartości 28 
milionów dolarów. Czechosło­
wacja dostarczy 130.000 ton1 
koksu, 20.000 ton celulozy oraz 
rudy żelaznej, skór i chemika, 
lii w zamian za węgierskie mię- 
so i produkty rodne
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Pisnąć niedawno o akcji „Przemysł 
dla wsl“ -r-róeiHśmy uwagę na różne 
•iedwciągnięcia, któr° dają się zauwa 
Żyć w spółdzielniach terenowych. Jak 
widać przytoczone przez nas dane 
ogólne nie nrzemówiły do sumienia 
tych, dla których były one przezna­
czone i nadal w pewnych wypadkach 
mają nfejsce fakty, które bezwzględ­
nie nie powinny zachodzić.

Inspekcja przeprowadzona w Po­
wiatowym Oddziale „Społem‘‘ w Za­
mościu wykazała, że sposób postępo­
wania tamtejszej plc-ówki wypacza 
cały charakter akcji „Przemysł dla 
wsi“, że proteguje się bogatych go- 
spedarzy, członków Zarządów lip.

Jak wiadomo Powiatowe Oddziały 
„Społem0 3ą powołane do lego, aby 
zaopatrywać spółdzielnie terenowe, 
tymczasem w Zamościu r? porządku 
dziennym jest sprzedaż najbardziej 
pokupnych mater alów kierownikom 
spółdzielni na ich własny rachunek, 
na ich prywatne potrzeby. Przy każ­
dym zakupie towarów dla spółdzielń* 
toki „gosp- darz“ spółdzielni nabywa 
po kilkadziesiąt metrów różnych asor 
tymentów dla siebie. Aby nie być go­
łosłownym przytoczymy kilka faktów.

1. Ob. Stachurski dnia 22 sierpnia 
br. zakupił dla siełre towarów na 
sumę 16.585 zł. Partia ta składała 
się z 12 m. cajgu, 16 m. drelichu, 21 
m. inlefu, 12 m. koszulówkl lid. Dnia 
• września terż: ob. Stachurski żaku 
pił dla siebie towarów na sumę 10.421 
zł., zaś dup 15 września — na sumę 
3800 zł. Ogółem w okresie 3 tygodni 
ol>. Stachurski zakupił towarów m 
30.806 zł.

2. Ob. Pił;.t zakupił dla siebie 12 
rierpnia br. towarów na sumę 3265 
ul , .dnia 22 sierpnia za 2.120 zł., 27

I

Brytyjski 
attache wojskowy 
przyłapany na foto­
grafowaniu fabryki 
moskiewskiej

MOSKWA (PAP). Poniedział 
kowy numer „Prawdy" zamie­
ścił list czterech robotników 
jednej z fabryk moskiewskich, 
której nazwa nie została poda­
na. Robotnicy ci opisują zda­
rzenie zasługujące ich zda- 

. niem na uwagę społeczeństwa 
radzieckiego. 30 października 
br. w południe na moście kole­
jowym w pobliżu tabryki ro­
botnicy ci zauważyli nieznajo­
mego mężczyznę, który fotogra 
fował fabrykę. Mężczyzna ten 
był ubrany w stary podarty 
półkożuszek.

Gdy zawiadomieni przez ro­
botników strażnicy fabryczni 
zbliżyli się do mostu, niezna­
jomy szybko odszedł. Dogonio 
no go jednak i przyprowadzo­
no do zarządu' fabryki. Ku zdu 
mieniu robotników nieznajo­
my przy wylegitymowaniu oka 
•zał paszport dyplomatyczny na 
nazwisko generała Hiltona, bry 
tyjskiego attache wojskowego 
w Moskwie. HilŁon stwierdził, 
że fabryki nie fotografował, a 
swój pobyt w pobliżu fabryki 
tłumaczył poszukiwaniem od­
powiedniego miejsca do wy­
cieczek narciarskich.

Zdaniem autorów listu tłu­
maczenie generała Hiltona jest 
mało przekonywujące. Uważać 
należy co najmniej za dziwac­
two fakt, że generał brytyjski 
uważał za właściwe szukać 
miejsca do wycieczek narciar­
skich jesienią na długo ^rzed 
opadami śnieżnymi, a już zu­
pełnie niezrozumiałe jest dla­
czego to czynił przebrany w 
podarty półkożuszek. Wszyst- 

— stwierdzają w zakoń­
czeniu listu autorzy — skłoni­
ło robotników fabryki do zu­
pełnie odmiennych komenta­
rzy powyższego zdarzenia.

sierpnia za 1212 zł. i 10 października 
z.. 9.815 zł.

3. Ob. Ki.puslnia’’-. zakupił: 18 s:erp 
nia lowarć na sumę - - 2770 zł., 22 
sierpnia — za 3262 zł. i 3 września 
z;. 6445 zł.

4. Ob. zakupił dnia 22 sierp,
nia oraz 5 19 września towarów za 
14.424 zł.

Przykładów takich jest więcej. Przy 
•cl sposobne.'':! należy zaznaczyć, że 
NIEKTÓRE SPÓŁDZIELNIE OTRZY­
MAŁY MNIEJ TOWARÓW niż poszczę 
gólnj prywatni nabywcy. I tak wy­
mieniony już ob. Stachurski 22 sierp 
nla br. zakupił 21 m. inletu a spół­
dzielnia Spcżywców w Zwierzyńcu 
otrzymała tylko 14 ni. tego samego 
inhtn. Świadczy to o tym, że tego 
dnia towary najbardziej atrakcyjne 
poszły na wieś, ale nie dla chłopów, 
Chłop musiał się zadowolić gorszym. 
Wyżej wymienione zakupy tylko tych 
4 obywatel: oznaczają, że gospodarze 
wiejscy c*-zytnall towarów o 74.119 
zł. mniej, tylko d-atego, że ob. ob. kie 
równicy ten towar zakupili dla siebie.

A teraz rodzi się inne pytanie. —- 
W jakjni celu ob. Stachurski i jnni 
zakupywa’’ takie ilości towarów?

Radzieckie Związki Zawodowew

■ Omawiając strukturę i po 
Z zycję społeczną Radzieckich 
E Związków Zawodowych na- 
= 1 _ży w pierwszym rzędzie pa 
; miętać, że reprezentują one 
E 44 milrnową masę członków 
: ską, a więc stanowią przeszło 
E połowę ogólnej liczby człon- 
2 Ljw Światowej Federacji
■ Związków Zawodowych, li- 
! czącej dziś 77 milionów. Na 
E drugim dopiearo miejscu idą 
E Amerykańskie Związki Zawo 
S dowe (CIO — 7 milionów, 
E AFL — 8 milionów), Angiel 
2 skie Związki Zawodowe — 9 
E milionów, francuskie — 6 
Z milionów itd.M
E Nalt ży przy tym pamiętać, 
Z z^ adniczym założeniem
■ radzie kich związków zawo- 
E dowych jest dobrowolność na 
; Lżenia d ; organizacji zawo- 
E dowych i dobrowolność pła- 
Z cenią składek, nie ściąganych 
E przy wypłacie przez dyrek- 
! c;ę, a zbieranych przez kie- 
E ro.rnika związkowej gruny 
Z fabrycznej, najniższej struk- 
5 turze radzieckich związków 
E zawodowych komórki związ- 
Z kowej. W tych warunkach 
E 99o/o-wa przynależność do 
Z związków zawodowych j 
E 97%-wa wypłacalność skład 
S ki członkowskiej w stosunku 
E do ogólnego funduszu płac, 
E stanowi jaskrawy dowód zdy 
Z Scyplik *wa.nia i uświadomie- 
E nia społecznego radzieckiej 
E klasy robotniczej.

Struktura organizacyjna 
E Radzieck:ch Związków Zawo 
E dowych stanowi ilustrację 
; daleko posuniętej decentrali- 
E zacii demokratyzacji wewnę- 
S trznego życia związkowego. 
E Wszechzwiazkowa Centrala 
” Radzieckich Zw ązków Zawo 
2 dowych, wybierana na 
E wszechzwiązkowym ketngre- 
S sie w tajnym głosowaniu, któ 
E re obowiązuje wszystkie in- 
E stytucje związkowe w ZSRR, 
; stamowi czynnik koordynacji 
E i kontroli pracy branżowych 
" Zarządów Głównych, pesia- 
E dających własne Kongresy, 
S własne statuty, własną eso- 
« boweść prawną i własne Cen 
" tralne Komitety.
Z W Związku Radzieckim 
S nie istnieją Rady Zakładowe.

Czy tylko na w!?'-e potrzeby? Czy 
też, j to nam wydaje bardziej 
prawdopodebne, na pasek?

Nic możemy przyjąć do wiadomoś 
cl, żc towary poszły na wieś. Nie roz 
chodzi się o to aby towary były ną 
wsi. ale zależy na tym, aby one zo 
stały sprawiedliwie rozprowadzone 
wśród chłopów, wśród tych, którzy tego 
najbardziej potrzebują, wśród tych, 
których ne słać na jednorazowy wy 
datek 16585 zł. .

Nie wiemy z czyjego pozwolenia 
kierownik oddziału „Spałem*4 w Za 
mośeiu zgodził się na tego rodzaju 
tran^ikcję. W’emy jednak, żc WY­
DANIE TAKICH ZEZWOLEŃ 
NICZYM NIEUZASADNIONĄ 
TERCJĄ!

T"e może- iy się zgodzić, aby
mi względnie krewni inspektorów 
spółdzielczych byli bardziej uprzywi­
lejowani ni: inn^ chłopi.

Niedobrze również dzieje się w nie ‘ 
kiórych spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej. Ela przykładu weźmy' 
SróIuTjelni'* Powiatową Sam. Chłop­
skiej w Zamościu.

Porządek i stosunki panujące w skle 
ple tej spółdzielni pozostawiają bardzo

= BFfocfzfmfer^z Sokorslti E
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Rolę ich spełniają miejscowe 
związkowe komhety fabry­
czne mające szerokie upraw; 
nienia czynnika kontroli spo 
łecznej craz obrony interesów 
świata pracy w ramach obo 
wiązujących ustaw, a nawet 
ebiorące udział w,ustalaniu 
norm technicznych. Ostatnio 
komitety fabryczme uzyska­
ły prawo zawierania w ska­
li danego zakładu pracy u- 
mów zbiorowych, w ramach 
jednak układu ogólnego. U- 
mowy zbiorowe noszą charak 
ter układu dwustronnego, 
precyzującego nie tvlko uprą 
wnienia Związku Zawodowe 
go wobec dyrekcji, lecz ró­
wnież zobowiązania Związku 
webec dyrekcji i państwa, 
zwłaszcza w zakresie wypeł­
nienia planów gospodarczych 
i współzawodnictwa pracy.

W ten sposób zakres upra­
wnień związków zawód o- 
n/tyich w ZSRR jest znacznie 
szerszy, niż w Polsce. W 
ZSRR nie ma Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, 
które to funkcje w zakresie 
zarówno ubezpieczeń społecz 
nych jak f rent inwahdzkich 
przeszły całkowicie na 
WCSPS, otrzymującego od 
państwa całość budżetowej 
sumy, przewidzianej na ubez 
pieczenia chorobowe, emery­
talne i lecznicze.

WCSPS nie tylko więc 
bezpośrednio zarządza pracą 
Ubeznioezalni Społecznych, 
lecz i wypłaca zasiłki choro­
bowe i lecznicze. Nic też dzi 
wnego, że w tvch warunkach 
członków1 e związków zawo­
dowych korzystają z szeregu 
rrzywileiów w postaci pełne 
go chorobowego zasiłku, bez 
płatnych skierowań do sana 
tonów, uzdrowisk itp. Cała 
akcja wczasów i sanatoriów 
pracowniczych jest ©centrali 
zowana przv WCSPS w tak 
zwanym UDOS‘ie (Central­
ny Zarząd Domów Wvnoczyn 
kowyoh i Sanatorii- któremu 
są podległe wszystk;e domy 
wypoczynkowe i sanatoria 
w pań ©twe, za wyjątkiem sa 
natciriów wojskowych. Przy 
tym obok dwnów zarządza­
nych centralnie, istnieją sa- 

I

dużo do życzcrra. Towary przeznaczo 
ne dla akcji I 50 na akcję ,,Skup 
zhoża“ i komercyjne są wymieszane 
r .cm i rozrzucone w. całkowitym nie 

I ładzie. Prryy wielu artykułach brak 
| je t cen i cech fabrycznych. Najgor 
| sze j°dnak j«*-i to, że ’ --o najbardziej 

ptkupnych towarów, przeznaczonych 
Jako premie przy sknp*e zboża, są 
schowane pod kontuarem. W tym bała 
ginie, personel spółdzielni wydaje na 
beny ze „sknpu zboźa“ towary z ak- 

• cji M 50, a towary z akcji ,rsl:np 
;>~ża‘‘ chowa się pod ladę celem 
pćźriejsze^o sprzedania na wolnym 
rynku.

W tym miejscu nie mamy potrzeby 
tłumaczyć, jak tego rodzaju postępo 
wanje powinno być zakwaljTkowane. 
Pragniemy natanuast zwrócić uwagę, 

; dziać się może to tylko dlatego, 
że kontrola, rarówno czynników spół 
<’-’-'~’ych ja« 1 społecznych, JEST 
TU NIEWYSTARCZAJĄCA.

Na rolę i -naczenie czynnika spo- 
łeczrego już n'eraz zwracaliśmy uwa 
gę. Jednak Powiatowa Rada Narodo 
wa w Zamo':*.u dotychczas nie wyka 
zała odpowiedniego zainteresowania 
powyższą sprawą.

natori . będące pod zarządem 
branżowych związków zawo­
dowych, mających swoje wła 
sne UDOS‘y, poddane jednak 
kontroli Centralnego UDOS‘u.

Również cała praca kultu­
ralno - oświatowa, oraz sport 
rcbotniczy jest scentralizowa 
ny pr j WCSPS na tych sa 
mych scentralizuj ących za­
sadach to jest w oparciu o 
Rady Wychowania Fizyczne­
go i ^^otrtu poszczególnych 
Zarządów Głównych.

Ostatnio w Radzieckiej 
prasie '.związkowej obszer­
nie omawiana jest pozycja i 
funkcja społeczna ruchu za­
wodowego w nowej, powo­
jennej sytuacji Związku Ra 
dzieckiego. W artykułach 
kładzie się specjalny nacisk 
na nowy zasięg uprawnień 
związków zawodowych ja­
ko czynnika obrony intere­
sów robotniczych, które to 
uprawnienia ni- zawsze jesz­
cze i nie wszędzie są w całej 
pełni wykorzystywane.

Polski ruch zawodowy, 
który szuka rozstrzygnięć 
samodzielnych na własnej 
drodze historycznego rozwo 
ju, z wielkim zainteresowa­
niem śledzi za rozwojem 
bratnich radzieckich (związ­
ków, zwłaszcza 
świadczeniami, 

z olbrzymiego 
ich uprawnień,
przyjęcia znacznego zakresu ; 
prac dawnego Narkomatu « 
Pracy. Z

W dniu 30 letniej roczni- Z 
cy Wielkiej Socjalistycznej E 
Rewolucji, stanowiącej S 
punkt wyjścia dla zjedno- s 
czonego radzieckiego ruchu S 
zawodowego jako organiza- Z 
cji współrządzącej pań- E 
stwem socjalistycznym — S 
polska klasa robotnicza i od ; 
lodzony ruch zawodowy £ 
przesyłają radzieckim związ Ę 
kem zawodowym najserdecz ■ 
niejsze życzenia ich dalsze- ■ 
go rozwoju, wyrażając jed- ■ 
nocześnie przekonanie dal- ■ 
szego pogłębienia braterstwa j 
breni radzieckich i polskich z 
związków zawodowych w E 
wa^ce o te same historyczne S 
cek; po- jr demokracje i so E 
cjalizm. ■

za ich do- S 
wynikłymi s 

rozszerzenia - 
na skutek 2

i
Odbudowa
przemysłu 
chemicznego

Przemysł chemiczny roz­
wój swój zawdzięcza stale 
dokonywanym pracom inwe 
stycyjnym. Z poważniej­
szych wykonano m. in.:

w Gdańsku odbudowano 
fabrykę kwasu siarkowego 
nad Kanałem Kaszubskim. 
Połowa instalacji tej fabry­
ki da 800 ton kwasu siarko­
wego miesięcznie, urucho­
mienie drugiej połowy na­
stąpi w roku 1948;

w Szczecinie zabezpieczo­
no i częściowo odbudowano 
fabrykę superfosfatu. Zabez 
pieczono i uruchomiono fa­
brykę tlenu;

w Gryfinie pod Szczeci­
nom odbudowano zakłady 
isuchej destylacji drzewa, 
które w tej chwili dają mie­
sięcznie 60 ton kwasu octo­
wego surowego, alkoholu 
metylowego surowego 20 
ton, smoły drzewnej 60 ton 
i węgła drzewnego*230 ton?

w Bobrku k. Bytomia od­
budowano jeden piec karbi­
dowy, który da 1000 ton kar 
bidu miesięcznie;

w Zabrzu odbudowano za 
kłady chemiczne i koksow­
nię „Skalley" oraz destylar 
nię smoły, uzyskując produk 
cję keksu, smoły, benzolu, 
siarczanu amonu wartości 
575 milionów złotych rocz­
nie oraz przeróbkę smoły w 
wysokości 40.000 ton rocz­
nie. Przeprowadzono rów­
nież dalszą rozbudowę Gór­
nośląskich Gazociągów Da­
lekosiężnych, łącząc Zabrze 
z Gliwicami, Knurowem i 
Tarnowskimi Górami;

w Gliwicach odbudowano 
.fabrykę kwasu siarkowego, 
która da 1000 ton kwasu 
siarkowego miesięcz­
nie; przystosowuje się no 
we pomieszczenie fabryczjne 
do przeniesienia fabryki od 
czynników chemicznych ze 
Zgorzelic, celem podniesie­
nia produkcji do 25 ton od­
czynników miesięcznie;

w Zdzieszowicach odbudo 
wanó zakłady chemiczne, 
otrzymując zdolność prze­
twórczą 24.000 ton smoły 
rocznie;

w Jeleniej Górze odbudo­
wano farmaceutyczną fabry 
kę „Labopharma", unowo­
cześniając i podwyższając 
jej produkcję, tworząc dzia 
ły syntezy farmaceutycznej 
i organopreparatów;

w Brzegu Dolnvm — od­
budowuje się fabrykę pro­
duktów organicznych „Roki 
ta", jako jedną z większych 
sztandarowych fabryk prze­
mysłu chemicznego.

Posiedzenie 
polsko-francuskiej 
komisji kulturalnej

PARYŻ (PAP). W dniu 3 li­
stopada rozpoczęły się obrady 
polsko - francuskiej komisji 
mieszanej, która w myśl fran­
cusko - polskiej' umowy kultu­
ralnej będzie odbywać stałe po 
siedzenia. -Na czele delegacji 
francuskiej stoi dyrektor Joxe, 
a na czele delegacji polskiej 
— minister pełnomocny Wik­
tor Grosz.

»
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Jeśli chodzi o poziom wyko­
nawczy koncertu to » trzeba 
stwierdzić, że chór reprezento­
wał wysoką klasę, klasę na 
miarę zagraniczną. Osiągnię­
cie takiego poziomu jest moż­
liwe jedynie w chórach zawo­
dowych, w których można so­
bie pozwolić na dobór głosów, 
na stałe kształcenie emisji gło­
sów, czytanie nut itp. Głosy 
rzeczywiście były dobrane, 
barwa zrównana, partie dokład 
nie wyuczone, całość wykoń 
czona do ostatnich granic. 
Pięknie brzmiały pianissima, 
monumentalnie forte, akompa­
niament jak organ. Intonacja, 
dykcja i “technika świetne.

Soliści doskonale wywiązali 
się’ze swoich zadań. Głosy ich 
choć niewielkie brzmiały czy­
sto i dźwięcznie. W chórach 
nie łatwo dobrać głosy by mo-

Szeroki oddech stepu, sine 
wstęgi Dniepru i Wołgi, błysz 
czące kopuły dostojnego Krem 
la, przeglądającego się w nur­
tach Moskwy, perspektywa uli 
cy Gorkiego — oto tło, na któ­
rym lud rosyjski tworzył i two 
rzy swą pieśń, pełną serdeczne 
go ukochania kraju, szeroką i 
tęskną, radosną i tkliwą.

Pamiętam jak mijając w dro 
dze do Moskwy w grudniu 
1944 r. miasta i miasteczka ro­
syjskie, ciche wioski skryte 
wśród ogołoconych z liści 
drzew, kępy krzewów przy to­
rach gnące się do ziemi od pod 
muchu silnego późno jesienne 
go wiatru, tafle rozsianych 
gdzieniegdzie stawów, ściśnię 
tych pierwszym przymrozkiem 
— w takt jednostajnego stuko 
tu kół pociągu kojarzyły mi się 
w wyobraźni najpierw oderwa 
nę motywy potem całe melo­
die. Lecz nie Krakowiaków i 
Mazurów, lecz melodie tej zie­
mi, tych przestrzeni, które 
w tej chwili kilometrami poże­
rała dysząca lokomotywa. Zie­
mia uczy śpiewać, ziemia 
kształtuje duszę pieśni. Dlate­
go też pieśni narodów są róż­
ne, dlatego też pieśń rosyjska 
jest obrazem rosyjskiej ziemi.

Na koncercie w Domu Żoł­
nierza państwowy chór rosyj­
ski pod dyr. prof. Swieszniko- 
wa dał nam właśnie piękny 
przegląd artystycznej i ludo­
wej pieśni w pierwszorzędnym 
opracowaniu rosyjskich mi­
strzów sztuki chóralnej. Usły­
szeliśmy szereg miniatur jedno 
częściowych zwrotkowych o 
budowie regularnej i symetry­
cznej, usłyszeliśmy kilka utwo 
rów szerzej rozbudowanych, 
lecz również utrzymanych w 
formie nieśni.

Opracowania cechowała ar­
tystyczna prostota i skromność, 
środki harmoniczne użyte z 
właścHGtytó umiarem, dc skona 
le pasowały do prostych ludo­
wych linii melodycznych. Tro­
chę imitacji użytej w niektó­
rych pieśniach zręcznie i dow­
cipnie podkreśliło talent i po­
mysłowość w użyciu obydwu 
rodzajów techniki kompozytor 
skiej.
<• Pięknie i mocno brzmiała

□ hPieśń o krążowniku Wariag". 
Partie w wykonaniu samych 
męskich głosów brzmiały nie­
zwykle mocno. Całkowicie w 
odmiennym nastroju i stylu 
był utrzymany utwór Lotti'ego 
„Krucyfiks". Charakterystycz­
na dla tej epoki technika poli­
foniczna i nastrój znalazły wła 
ściwy swój wyraz w interpre­
tacji prof. Swiesznikowa.

pieśń „Echo“ Orlanda Lasso 
chociaż niezwykle ciekawa i 
wykonana jak zresztą wszyst­
kie inńe pieśni na wysokim po­
ziomie artystycznym, z punktu 
widzenia wysokogatunkowości 
w stosunku do innych utwo­
rów tegoż autora stoi na dal­
szym miejscu. Orlando di Las­
so to wiek XVI, to wiek mszy, 
motetów i psalmów. Muzyk?, 
świecka jak madrygały, chan- 
sons itp. nie była tak charak­
terystyczna dla tej epoki. Dla­
tego też wybranie tego utworu 
z bogatej twórczości tej naj­
wybitniejszej postaci wieku 
XVI obok Palestriny zamiast 
he przykład jakiegoś psalmu 
pokutnego 5-głosowego, który 
by wraz z „Krucyfiksem" Lot- 
•<ego dał słuchaczom dłuższą 
•dhwilę odmienności nastroju 
^yło trochę niezrozumiałe. — 
Trzeba podkreślić, że niejedno 
litość programowa, wyrażająca 
iję w mieszaniu celowym sty­
lów i epok staje sie coraz bar 
tziei modna. 

Z dniem 1 listopada br. Od­
dział T-" ?zarcko JajęzzrsH 
..Sodom przejął zaopatrywanie 
miast woj. lubelskiego w mle­
ko. Akcja skupu ndeka została 
pomyślana w tengsposób, że 
rolnicy odstawiający mleko do 
poszczególnych spółdziellna mle­
czarskich otrzymywać będą za 
rue ncza zapłatą menieżną pra-

gły one śpiewać solowe par­
tie na wysokim poziomie, jak 
to miało miejsce, jak również 
by w zespole nie uwydatniały 
się.

Jeden z naszych znanych mu 
zyków rozmawiając kiedyś z 
nami na tematy muzyczne po- 

• wiedział, że sztuki dyrygowa­
nia można się nie uczyć, wy­
starczy znaleźć sposób porozu­
miewania się z chórem czy or 
kiestrą. Prof. Swiesznikow, 
świetny dyrygent pogodził zda 
je się oba te poglądy, co nie 
jest sprawą łatwą i prostą. Mia 
nowicie sztukę dyrygowania 
opartą na zasadach ogólnie 
przyjętych, skojarzył z własną 
koncepcją sztuki dyrygenckiej. 
Jest to zaletą twórczych dyry­
gentów, szukających wszel­
kich sposobów, by swoje 
koncepcje odtwórcze wypielęg

Cena mleka nie może ulec zwyżce

♦

wo wykupu pasz treściwych w 
następujących ilościach do wy­
boru: 0,3 kg. makuchu w ceme 
19 zł. za 1 kg., 0.4 kg. otrąb 
pszennych — 19 zł. za 1 kg., 
ewentualnie 0,3 kg. otrąb jęcz­
miennych lub żytnich w cenie 
12,5 zł. za 1 kg.

Jednocześnie zostały ustalcne 
ceny które snółdzielnde mają

ZWM-owt9 iMbelszczszny 
w czwartym etanie, 
młodzieżowego wyścigu pracy• • • “ WW t

ZWM-owcy woj. lubelskie­
go przystąpili energicznie do 
czwartego etapu młodzieżowe­
go wyścigu pracy. Zarząd wo­
jewódzki ZWM rozesłał w te­
ren liczne okólniki omawiają­
ce znaczenie wyścigu pracy 
dla państwa i pracowników. 
Jednocześnie przystąpiono do 
akcji propagandowej po linii

organizacyjnej.
W skład powstałego przy 

OKZZ w Lublinie Woj. Komi­
tetu Młodzieżowego Wyścigu 
Pracy z ramienia ZWM weszli 
jako wiceprzewodniczący Ko­
mitetu kol. Swierszczówna K.. 
oraz jako kierownik sekcji pro 
pagandowo-prasowej kol. Siar 
kowski Z.

Delegaci lubelscy 
na młodzieżowej konferencji 
w Warszawie

W dniu dzisiejszym rozpo­
częła się w Warszawie krajo­
wa konferencja aktywistów 
młodzieżowego wyścigu pracy. 
Na konferencję z Lublina wyje 
chali delegaci, z ramienia

/

OMTUR, ob. Patyński, OKZZ 
— ob. Santorek, ZWM — Siar- 
kowski oraz z ramienia „Wici" 
ob. Ozonek.

Konferencja potrwa 2 dni. 

Wi śrEdnie i kurss? Maltóe 

dla dorosłych w woj. lubelskim
W ubiegłym roku szkolnym! 

było w województwie lubels-1 
kim 17 szkół średnich dla do-1 
rosłych, z tego 5 przypadało na 
Lublin. Ilość słuchaczy była 
dość dużaT bo wynosiła 3877 
(2441 mężczyzn i 1436 kobiet). 
Najwięcej uczniów, bo blisko 
50% skupiał Lublin.

Rok ten był dla szkolnictwa 
dla dorosłych ważny pod wzglę 
dem organizacji oraz udosko­
nalania form pracy dydaktycz­
no - metodycznej. Wprowadzę 
no nowy program nauczania, 
różniący się od programu i me 
todyki szkół młodzieżowych.

Zorganizowano „Ośrodek do 
kształcania w zakresie pedago­
giki dorosłych", którego gada­
niem było wykazanie niedo­
ciągnięć w programie tymcza­
sowych szkół średnich dla do- c

rosłych oraz opracowanie no­
wego,, planu nauczania.

W powiatach: lubartowskim 
biłgorajskim i hrubieszowskim 
nie było szkół średnich dla do­
rosłych. W roku bieżącym zo­
stała uruchomiona jedna ta­
ka szkoła w Hrubieszowie a 
druga w Komarówce Podlas­
kiej. Poza tym zorganizowano 
10 kursów dokształcających w 
zakresie szkoły średniej dla 
pracowników MO i UB.

Większość szkół dla doro­
słych, to szkoły organizacyjne, 
jak gimnazjum i licum TURU 
i Wici oraz szkoły samorządo­
we, powiatowych i Miejskich 
Ran Narodowych. Tylko w Lu 
blinie, Zamościu i Siedlcach ist 
nieją państwowe szkoły dla do 
rosły &

nowane w wyobraźni pokazać 
światu w najidealniejszej po­
staci. Prof. Swiesznikow cel 
swój osiągnął. Pokazał nam 
pieśń rosyjską w całej swej 
krasie. Nic więc dziwnego, że 
publiczność lubelska została 
porwana, dowodem czego był 
rzadko spotykany.,na koncer­
cie w Lublinie entuzjazm.

T-wo Polsko - Radzieckiej 
Przyjaźni dobrze zrobiło orga­
nizując ten koncert. Wymiana 
kulturalna jako jeden z czynni 
ków zbliżenia narodu polskie­
go z narodami spólnoty ra­
dzieckiej, staje się już dziś nie 
środkiem do celu, a samym w 
sobie celem, staje się potrzebą. 
Ta droga winna być kontynuo­
wana. Ta droga najszybciej 
nas zbliży do celu i zapewni 
narodom pokój i szczęście.

Tadeusz Chyła.

i 

płacić rolnikom za mleko. I tak 
dla Lublina cena ta wynosi 29 
zł. za 1 1, dla Siedlec i Białej 
Pcdl. — 27 zł. za 1 1, dla pozo­
stałych powiatów — 28 zł. za 1 
iitr. Mleczarnia odsprzedając 
mleko ma prawo doliczyć sobie 
5 zł. marży zarobkowej, dalsze 
2 zł. marży ma prawo doliczyć 
sobie detaliczny punkt sprzeda­
ży-

Akcja zapoczątkowana w dniu 
1 listopada ma pr. wdopodobnie 
na celu ujęcie produkowanego 
przez rolników mleka w ramy 
spółdzielczości. Chodzi o .to, aby 
mlęko .dostarczane, było konsu­
mentom w dobrej jakości i aby 
sieć spółdzielni •mleczarskich 
nogła zostać rozbudowana. Roi 
nńcy zyskują niezmiernie atrak 
cyjuą dla nich w tym roku pa­
szę treściwą.

• h.ie ulega wątpliwości, źe 
akcja ta została pomyślana shi 
sznie. Zasadniczym jej jednak 
błędem są zbyt wysokie ceny 
wyjściowe, które spółdzielnie 
płacić będą producentowi, jak 
również marża zarobkowa. .Tak 
wiemy cena za 1 litr mleka wy 
nosi obecnie na terenie Lubli­
na około 30 zł. Przy zastosowa­
niu nowej akcji cena ta wynosi 
łaby 36 zł. za 1 litr, bo nie ule 
ga wątpliwości, że spółdzielnie 
mleczarskie postarałyby się być 
jednocześnie punktami detalicz 
nymi, licząc sobie 7 zł. marży 
zarobkowej.

W rezultacie ucierpiałby na 
tym świat pracy. Dlatego też 
uważamy, że cena wyjściowa 
musi być bezwględnie zniżona. 
•Już samo zastosowanie premii 
w postaci paszy treściwej pozwo 
li na ujęcie znacznej ilości mle­
ka. Nie wolno jedhak dążyć do 
togo, poprzez podwyższanie cen 
istniejących na rynku. Ńowa 
akcja musi się przyczynić jeże 
li nie do obniżenia tych cen, to 
w każdym bądź razie do utrzy 
mania ich na dotychczasowym 

\pcziomie

Zespól wydziału oświatowego 
Kom. Wo|. W?O 

wystąpi na akademii
Dnia 6 listopada br. w 301 nizowany przez Wydział Oś- 

rocznicę Rewolucji Październi-" 
kowej odbędzie się uroczysta 
akademia w Teatrze Miejskim. 
W części artystycznej tej aka­
demii weźmie między innymi 
udział zesnół amatorski, zorca-

Nadzwyczajne 
zebranie
Zw. Samorządowców •

W sali Rady Miejskiej w Za 
mościu odbyło się nadzwyczaj 
ne zebranie oddziału Zw. Sa^ 
morządowców. Na zebraniu 
obecni byli członkowie Związ­
ku oraz przedstawiciele okrę­
gu, ob. Sadło wna i ob.- Gębicki 
Roman. Zebranie poświęcone 
było omówieniu spraw organi­
zacyjnych oraz związkowych

Rozwój spółdzielni 
„Samorządowiec"

Spółdzielnia „Samorządo­
wiec" w Zamościu przeniosła 
się ostatnio do własnego loka­
lu w gmachu Ratusza. Spół- 
dzielni a prowadząca dotych­
czas sprzedaż artykułów spo­
żywczych oraz kartkowych 
wprowadza obecnie dział sprze 
dąży artykułów włókienni­
czych i dziewiarskich. W arty­
kuły te będą w pierwszym rzę­
dzie zaopatrywani członkowie 
spółdzielni oraz pracownicy sa 
mo rządowi.

Posiedzenie 
Rady Nadzorcżej 
Spółdzielni SamChl.

W lokalu Sam. Chłopskiej 
odbyło się posiedzenie Rady 
Nadzorczej Pow. Spółdz. Sam, 
Chłopskiej w Zamościu. Na po 
siedzeniu rozpatrywano m. in. 
sprawę połączenia Spółdzielni 
Sam. Chłopskiej z Pow. Spółdz. 
Rolniczo - Handlową „Snop". 
Zebrani zapoznali się ze statu­
tem obu spółdzielni, opracowe 
nym przez specjalnych delega­
tów. Zdecydowano odbyć wdl- 
ne zebranie w dniu 8 grudnia 
br. i w tym czasie omówić de. 
finitywnie sprawę połączenia 
spółdzielni.

Wystawa obrazów
Objazdowa wystawa Zw. Pla 

styków Lubelskich po Chełmie 
i Ksasnymstawie zawitała do 
Zamościa. Wystawa mieści się 
w sali „Consulatus". W dniu 3 
listopada o godzinie 12 naśłąpi 
ło uroczyste otwarcie w obec- 
nści przedstawicieli władz i 
społeczeństwa zamojskiego.

Śmierć pod ketami 
samochodu

Pod kołami samochodu Ni 
20231, prowadzonego przez 
kierowcę A. Chylińskiego z 
Lublina poniósł'śmierć 26-letni 
mieszkaniec Zamościa, Walas 
Feliks. Wypadek ten zdarzyi 
się przy ruchliwym zbiegŁ 
ulic: Lubelskiej i Łukasińskie­
go. Szofer został zatrzymany i 
oddany do dyspozycji prokura 
tora.

wiatowy Komendy Wojewódz. 
kiej MO w Lublinie.

Na program złożą się tańcł 
ludowe oraz pieśni w wykona­
ni” chóru i solistów^ /

i
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POGOTOWIE RATUNKOWE; 
teL 2X78

STRAŻ POŻARNA;
teł. 11-11

KOMENDA MIASTA M. Ot 
teł. 23.83

DYŻURY APTEK:
Dziś w środę, dnia 5 Ustopada dy. 

rurują następujące apteki: Krak. 
Przedm. 47, 1-go Maja 29, Krak. 
Przedm. 3, Kalnowszczyzina

C —jQ

Odczytij
W piątek, dnia 7 listopada o godz. 

If.tej odbędą się (w sali nr 5 gmachu 
UMCS ul. Głowackiego 2) następujące 
odczyty: 1) prof. dr. M. Biernacki: 
„O równaniu dwumiennym czwartego 
rzędu"; 2) prof. dr. J. Mikusiński: „O 
iloczynie całkowym". Goście mile wi­
dziani.

• ♦ ♦

W ramach popularyzacji prawa w k 
dniu $ listopada 1947 r. o godz. 18 w 
sali posiedzeń Sądu Apelacyjnego w Lu 
blinie (Krak. Przedm. 43) odbędzie się 
zebranie odczytowe z referatem ob. 
Konrada Bielskiego, adwokata, na te­
mat: „Rola obrany w wymiarze spra­
wiedliwości**.

Wstęp wolny.

Doką d _____
dziś idziemy

KINA
A" .'.L0 — Siódma zasłona

BAŁTYK: Człowiek z karabinem

— Zenobia
dni powsz. godz. ry, 17. 19 

t niedziele i święta: godz. 13,
>7» «9.

TEATR MIEJSKI
O godz. 19.30 Pygmalion.

TEATR MUZYCZNY 
Im. Żołnierza Polskiego

Codziennie od godz. 19.30 „Przed­
stawienie literacko - baletowe** 
„Pan Tadeusz**, „Żeńcy", Dziew 
czynka z zapałkami", „Straszny 
Dwór** (fragmenty inscenizacyjne)

Ofiart!
Pracownicy „Społem" Okręgowego ! 

Oddziału Rolniczego i Okręgowego Od j 
działu Zbożowo _ Młynarskiego w Lu- ’ 
blinie w dniu imienin dyrektora Karo, 
la Gordona __ miast upetminku złożyli ,
kwotę f.eoo zł na odbudowę Warsza- , 

wy.
X

Związek Zawodowy Pracowników , 
Skarbowych w Lublinie wpłacił na Po 
•noc Zimową kwotę zł 10.000 zł.

'iiiiłiiiimłiimiłiiiiiiiiiiiiiii
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Zapotrzebowania
i remanenty

„na wyrost”

nseeszc; być iliktwBtfnwune
Konferencja w

W Woj. Wydziale Aprowiza 
cji odbyła się wczoraj konfe­
rencja z udziałem kierowni­
ków Powiatowych Referatów 
Aprowizacji, kierowników Od­
działów „Społem" oraz władz 
okręgowych. Na konferencji 
obecny był, dyrektor departa­
mentu Min. Aprowizacji ob. 
Tremblińska.

Na konferencji omówionych 
zostało.szereg zagadnień zmie­
rzających do usprawnienia roz 
działu artykułów reglamento­
wanych pomiędzy posiadaczy 
kart aprowizacyjnych. W to­
ku dyskusji, która wywiązała 
się po referacie kierownika in­
spekcji Woi. Wydz. Aprowiza 
cji inż. Zaorskiego wysunięto 
szereg istotnych bolączek.

DLACZEGO POZOSTAJĄ 
REMANENTY?

Jedną z najpoważniejszych 
bolączek systemu rozdzielnic­
twa są liczne remanenty towa­
rów, zawalające magazyny od­
działów „Społem", jak również

KALENDARZ ROBOTNICZY 
na rok 1941

Około 500 stron druku — Bogato ilmlrowcBY 
C E N A »ł 70. -

„KALENDARZ ROBOTNICZY** jest popularną encyklopedią spo­
łeczno - polityczną. Zawiera materiał niezbędny dla każdego działa* 
cza społecznego, dla każdego robotnika, urzędnika, nauczyciela i stu­
denta, dla każdego kto chce poznać zasady ustrojowe i zagadnienia 

Polski Współczesnej i polskiego ruchu robotniczego.

„KALENDARZ ROBOTNICZY"
MOŻNA NABYĆ W KAŻDEJ KSIĘGARNI, LUB W CENTRALI 
SPÓŁDZ. WYDAWN. „KSIĄŻKA**, WARSZAWA, SMOLNA 13.

SPÓŁDZIELNIA WYDAVJNICZA „KSIĄŻKA”

Ogłoszenie przetargu
Starostwo Powiatowe Radzyńsl.ie, Referat Odbudowy ogłasza 

nir tejszym przetarg nleograniczory na wykonanie robót porządkowych, 
murarskich, tynkarskich, ciesielskicL, stolarskich, zduńskich, szklar- 
skteh. m Jarskich, instalacji elektrycznej i kanalizacyin--''*' Zachod­
nim skrzyć . Zamku przy ul. Marszalka Roi: Żymierskiego ^r- -
w Radzyniu Podlaskim.

Termin całkowitego wykonania robót do Zda 31 grudnia 1*J47 r. 
Podkładki przetargowe można otrzymać w Starostwie Powodowym w 
Radzyniu ref. Odbudowy przy ul. Wasilewskiej 42.

Ofer'.y należy składać w zalakowanych kopertach w referacie Od­
budowy. Otwarcie kopert nastąpi d”* 12 Estopad? 1947 r. o godz.

-ej. Do oferty należy dołączyć kwit wadial^y w sumie l°/o od su­
my kosztorysowej.

Referat Odbudowy zastrzega so' ' prawe-
a) unieważnienia przetargu bez podnnia przyczyny i bez zobowiązania 

panoszenia jakichkolwiek odszk^dewań
b) częściowego skorzystania z oferty,
c) prawo wyboru bez względu na v. nik przetargu.

• Starosta Powiatowy 
1881. K. (_) ’ BOCHEŃSKI

Woj. Wydziale 
detalicznych punktów sprzeda­
ży. Na zebraniu przytoczono ja 
ko jaskrawy przykład — Kraś­
nik. Od dłuższego czasu leżą 
tu duże ilości fasoli, soków 
owocowych, herbaty, oraz ka­
wy. Przez pewien czas leżało 
masło. Podobnie zresztą wyglą 
da i w innych powiatach.

Analizując zagadnienie rema 
nentów, dyr. Tremblińska 
stwierdziła, że wynikają one z 
trzech zasadniczych przyczyn. 
Części towarów w sklepach de 
talicznych nie wybierają kon­
sumenci, którzy mieszkają 
zbyt daleko, czasami przycho­
dzi zbyt dużo towarów, wobec 
zmiany ilości osób zaopatrywa 
nych. Najpoważniejszą jednak 
przyczyną są bezwzględnie ro­
bione na wyrost przez kierow­
ników Powiatowych Refera­
tów Aprowizacji zapotrzebo­
wania.

W rezultacie gromadzące się 
remanenty przynoszą szkodę 
zarówno państwu, jak oddzia­
łom „Społem", które zamraża-

„KALENDARZ 1111111(11*
sa wiera:

KALENDARIUM wraz z in* 
formacjami o rocznicach hi­

storycznych.
WIADOMOŚCI I ABTYKBŁT: 

o Polsce współczesnej, 
z dziejów polskiego i mię­
dzynarodowego ruchu robot­

niczego,
0 państwach zagranicznych 
1 ruchu robotniczym sa gra­

nicą,
o swiązkach zawodowych, 

ustawodawstwie pracy, 
wiadomości z historii, litera­
tury i odkryć naukowych 

iin.

Aprowizacji
ją w nich swój kapitał. Kwe­
stia remanentów musi być roz 
wiązana radykalnie, zamówie­
nia robione na wyrost nie mo­
gą mieć dalej miejsca, zależy 
bowiem od tego sprawność ca­
łego systemu rozdzielnictwa.

ROZMIESZCZENIE 
PUNKTÓW SPRZEDAŻY

Omawiając kwestię sprawoz 
dawczości punktów tereno­
wych zwrócono uwagę, że czę­
sto punktów tych w niektó­
rych powiatach jest za dużo i 
z tej przyczyny rozdzielnictwo 
jak i sprawozdawczość nie mo 
gą być przeprowadzane spraw­
nie. Kwestia ta wymaga roz­
wiązania.

CHLEB MUSI TRAFIĆ DO 
TYCH, DLA KTÓRYCH JEST 

PRZEZNACZONY
Niezwykle ważną sprawą, ja 

ką poruszono na zebraniu jest 
sprawa chleba wolne rynkowe­
go. Jak wiadomo dzięki akcji 
wiązanej zastępowanej przez 
Furd.usz Aprowizacji cena te­
go chleba jest w porównaniu 
z ceną żyta dużo niższa. Z tego 
pcwodu zdarzają się wynadk' 
masowego wykupywania chleba 
przez chłopów. To zjawisko jest

i Rejestracja kart odzieżowych
1 W dniu 5&bm. rozpoczyna się 
| rejestracja kart odzieżowych 
, na 3 kwartał reku bieżącego za 
! miesiące lipiec, sierpień i wrze 
. sień.

Przy rejestracji iniależy wyka 
zać się kartami zaopatrzenia 

i 1 Kat. z miesiąca lipca, sierpnia 
- i września z których zostanie 
i wycięty 4 odcinek rejestracyjny, 
i Karty odzieżowe będą ostempla 
i wane pieczątką firmową na od- 
I wrocie.
i Zakłady pracy zatrudniające 
• ponad <0 osób przeprowadzą 
rejestrację w sposób podany 
we własnym zakresie i odcinki 
złażą w terminie przewidzia­
nym dla wszystkich punktów 
rozdzielczych.

Zakłady pracy zatrudniające 
poniżej 40 osób rejestrują zbio- 
rowo karty swoich pracowników 
w sklepach, które prowadzą de 
taliczną sprzedaż artykułów 
tekstylnych i są specjalnie wy­
znaczone. Będą to: sklepy LSS

DROBNE OGŁOSZENIA

KUPNO — SPRZEDAŻ ZGUBY

SPRZEDAM dywany, wzór turecki.
Bernardyńska 2 __ sklep galanteryjny.

1882

PRACA

POTRZEBNA ekspedientka do samo­
dzielnego prowadzenia kiosku. Wiado­
mość w Administracji.

ROŻNE

„PODKOWA" i „PRZYJACIEL" naj­
lepsze bibułki w świecie. Wytwórnia bi 
bułek, Łódź, Piotrkowska 49. 1810

WYTWÓRNIE Chemiczną z uprawnie 
niami na wyrób mydeł, pasty do obu. 
wia i podłóg, z przydziałami surowców 
do produkcji — odstąpię z powodu 
choroby. Wiadomość: Nowa 23 — 
sklep spożywczy. 1865 G. 

m. in. przyczyną chwilowych 
braków tbleba na rynku. Fun­
dusz Aprowizacji, który musi 
dbać o to, aby zboże było roz­
dzielane .'acjcnalnie, nie może 
dostarczyć go w nieograniczo­
nych ilościach. Dlatego też rze­
czą kierowników referatów 
aprowizacji oraz Zw. Zawodo­
wych musj być dopilnowanie, 
aby chleb trafiał dio właściwych 
rąk. W przeciwnym bowiem wy 
padku wytwarza się paradoksal 
na sytuacja. Zboże, które Fun­
dusz Aprowizacji czerpie częś­
ciowo z pc “atku gruntowego 
traf a z powrotem w formie 
chleba na wieś, która posiada 
przeefeż <?oże własne?
OBUWIE TEKSTYLNE MOŻE 

BYĆ ROZDZIELONE
Omawiając kwestię remanen­

tów teksykych dyr. Tnembliń 
ska przychyliła s;e do prośby 
przedstawicieli OKZZ j zezwoli 
la na wydanie tym wszystkim 
'-scbom, które otrzymały tylko 
no -Jędrni rorze obuw^ia tekstyl 
nogo na 4 kwartał 1946 należ­
nych im dodatkowych 2 par o- 
buwia. W związku z tym uru- 
chr .nicnych zostanie kilka punk 
tów sprzedaży, które obuwie te 
będą sprzedawały.

Szopena 1, i Narutowicza 11 o-' 
raz sklep firmy Bata 1 Maja 15.'

Odbiorcy indywidualni zare­
jestrują swe karty w następują 
cych sklepach: LSS Kopernika1 
2. Staszica 1 i 1 Maja 41, Sa­
mopomoc Nauczycielska Naruto 
Wlicza 27, spółdzielnia wojsko­
wa „Hejnał**, Krak. Przedmieś 
cie 58 i spółdz:elinia UMCS pl.‘. 
Litewski 5. Na wypadek zagu-' 
bienia przez odbiorcę karty za­
opatrzenia, któregoś z wymieni o 
nych miesięcy wyotarczy za- 
świadczę: Je z zakładu pracy, 
że na dany miesiąc kartę otrzy 
mał.

Instytucje jak banki, Kasa, 
Oszczędności itp., które nie po­
siadają kairt zaopatrzenia, zare 
jestrują swe karty odzieżowe 
na podstawie list imiennych po 
tw-crcŁacnych przez instytucje.

Rejestracja zostanie zakoń­
czona 20 listopada. Wyznaczone 
go terminu przekroczyć nie 
wolno.

UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkart$‘ 
legitymację służbową z Cukrowni, za-j 
świadczenie z PKWN, zaświadczenie zj 
Polskiego Radia,' oraz kartę rowerową^ 
na nazwisko Sierpiński Mieczysław 
»ąm. Lublin, Grodzka 10. 1876 G.

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re-i 
jestracyjną wydaną przez RKU ChełuL 
na nazwisko Karczmarczyk Czesławy 
zam. w Lublinie. 1877 G..

UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez RKU Biał# 
Podlaska na nazwisko Kulik Jan s. An> 
toniego zam. wieś Branica, gm. Biała^ 
pow. Radzyń. 1878 Gj

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję - Ubezpieczalni Społecznej w Lubił 
nie na nazwisko Pawińskt Marian zam.i 
Lublin, Biernata 12. 1879 G,!

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadcza 
nie rejestracyjne wydane przez P<KU 
Lublin — Pcrwiat na nazwisko Kowal, 
ski Jan zam. kol. Snopków, gm. Jast­
ków, pow. Lublin, 1*80 G.
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Hałd parnią
Władysława 
Kunickiego

W dniu 1 listopada, zgodnie z osin 
loną od l?t tradycja Polska Partia 
Socjalistyczna w Lublinie uczc-ła pa­
mięć bojowników o wolność i socja­
lizm.

Uformowany przed siedzibą WK 
PPS imponujący pochód ruszył o go­
dzinie 15 ulicami miasta na cmentarz 
miejski przy ul. Lipowej.

Przy grobowcu powstańców a roku 
1863 uczestnicy pochodu sformowali 
czworobok 1 w skupieniu wysłuchali 
podniosłego przemówienia przewodni 
ezącego WK PPS tow. Domagały. Nn 
Btępnie pochód przeszr-H na miejsce 
wiecznego spoczynku nestora Lubel­
skiej PPS |ow. Władysława Kunickie 
gv. Nad grobem wygłosił przemówię 
nic tow. Szydłowski, wychowanek 
śp. dyr. Kunickiego. Po złożeniu 
wieńca j kwiatów odśpiewano hymn 
partyjny, po czym nastąpiło rozwiąza 
nie pochodu.

Kameleon 
w spódnicy 
Milionowa złodziejka 
w potrzasku

6 września br. z mieszkania 
ob. Jana G., zamieszkałego 
przy ul. Lubartowskiej 11 zo­
stała skradziona garderoba war 
tości miliona złotych. Podejrzę 
nia padły na 46-cio letnią słu­
żącą, Wiktorię Strawiak, które 
przepracowawszy 10 dni nagle 
zniknęła. •

Jedynym znakiem po zbie­
głej, była pozostawiona przez 
nią u pracodawcy metryka uro 
dzenia. Dokument ten wysta­
wiony w Żychlinie w pow. kut 
nowskim był śladem dla orga­
nów MO, które po przeprowa­
dzeniu dochodzenia stwierdzi­
ły, że nazwisko było fałszywe. 
Rozpoczął się więc pościg za 
złodziejką, a śledztwo cbjęło 
miasta Żychlin, Kutno, Szcze­
cin i Warszawę.

Okazało się, że sprytna słu­
żąca celem zmylenia władz uży. 
wała 4 nazwisk: Zabłockiej Zo 
fii, Horiańczyk Zofii, Szostak 
Zofii i Strawiak Wiktorii. — 
Przedstawiciel Wydziału Śled­
czego Korundy Miasta MO w 
Lublinie odnalazł wreszcie zło­
dziejkę w Warszawie przy ul. 
Ratuszowej 7/9, gdzie zamiesz­
kiwała tam pod swym praw­
dziwym nazwiskiem Zabłoc­
kiej.

Wzięta w krzyżowy ogień 
pytań złodziejka przyznała się 
do winy. Przeprowadzona w 
mieszkaniu rewizja dała sensa 
cyjne wyniki. Znaleziono dużą 
ilość futer, garderoby, srebr­
nych lisów oraz pamiątkowej 
biżuterii o ogólnej wartości po 
nad 3 miliony zł. Kosztowności 
pochodziły z Katowic i Toru­
nia.

Zabłocka, stara, przedwojen­
na recydywistka przyznała się 
do popełnienia całego szere­
gu kradzieży, w których współ 
działała niejaka Jadwiga Ko- 
stro, zam. również w stolicy. 
Godne siebie kompanki skra­
dzione rzeczy sprzedawały póź­
niej na tzw. „Zieleniaku", a 
uzyskaną w ten sposób gotów­
kę używały na hulanki.

Obydwie przyjaciółki zosta­
ły osadzone w więzieniu, a 
sprawa ich przekazana wła­
dzom sądowym.
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Robotnicy PMT żyją pod wrażeniem
■koncertu Swiesznikowa

Dzisiaj w PMT mówi się tyl 
ko o koncercie Swiesznikowa. 
Występ artystów radzieckich 
w \ wołał wśród robotników pra 
wdziwy entuzjazm.

Musimy dzisiaj ludzi napę­
dzać do pracy — skarży mi się 
dobrotliwie kier. Skowroński.
— Nasi pracownicy są jeszcze 
pod wrażeniem imprezy.

Rzeczywiście przechodząc 
przez fabrykę, widzę grupki pra 
cowników, rozmawiających o 
wczorajszym przedstawieni. 
Prym wiodą w tym kobiety. Na 
sortowni ■ w pakowni żywo dy 
skutują o koncercie.

Dobiegają mnie urywki roz­
mów*. — Ale śpiewali piekn:e, 
a najładniejsze były stroje. — 
To ormiańskie — mówi jedna.
— Ale! Nieprawda, to były ro- 
syjckd. przeczą się druga. 
A któraś dodaje — a jak dużo 
było tych artystów. — 120 — 
nie czyta' iś w gazecie. — Naj 
lepiej mi się podobało, jak tak 
śp owali i mruczeli.

Okazuje się, że to była pio­

a NA KRAWĘDZI
— Ja was wszystkich oskarżę! Cóż to za 

g bezczelność! Skandal, czyż nie tak panie pre- 
2 zesie? Czego cni chcą od nas? Puście, szwaby 
g przeklęte! — Przy końcu podniósł głos do 
g krzyku j usiłował wycofać swe tłuste ciało 
| z ramion oprawców. Na czerwoną twarz wy- 
j stąpiły krwawe rumieńce. Niknące w tłuszczu 
~ oczka, usiłowały spioruaować otaczające go 
i zimne oblicza. Towarzysze niedoli usiłowali 
j mitygować grubasa, lecz wreszcie zniecierpli- 
g wiotny SS-man szturchnął go śmiejąc się ru- 
| basznie, i potem zdzielił bokserskim ciosem 
| w szczękę.

Sflaczałe ciało osunęło się pod koła war- 
| czącego już samochodu, skąd podniesiono go 
| i rzucono w objęcia tamtych na wozie.

Jedyne drzewo przed gmachem sądo- 
g wym przesiewało ostatki liści na zdeptany 
g schnącym na wietrze błotem, chodnik. Sa- 
| mochody ruszyły z miejsca pośpiesznie, gu 
i biąc za sobą smugi benzynowego dymu. 
1 W szarej zasłonie jego, powlekającej wszy 
| stko minione zanikły stężałe w dumie twa- 
| rze więźniów, którzy ujrzeli promieniejące 
| niebo już tylko w chwili, gdy wiedziono ich 
i na śmierć. Było to w kilka miesięcy potem.

Groza i śmierć zadawana ręką, którą 
I kierował mózg zaczadzony pychą, szła mia 
1 stem, nie tylko naszym. Szła po całym kra 
| ju, wzbierającą falą terroru.

— Ocknąłem się z rozmyślań, gdy Zo- 
| sia skończyła żałosną fermatą pośpieszne 
-g opowiadanie o losach swoich od chwili roz 
g stania się z miastem. Była pełna uznania i 
I wdzięczności dla matki męża, która okazała 
Ssię najzacniejszym człowiekiem, przycho­

dzącym z pomocą wielu nieszczęśliwym i 
f głodnym.

Właśnie zdążała do niej. Postanowiłem 
f ją odprowadzić.

W znanym mi już pokoiku, gdzie rzu- 
f cał się w oczy żałobnym skrzydłem ledwo 
f mieszczący się tu fortepian Zygmunta, a ra 
g ziła wygnieciona, pluszowa kanapa — zna- 
| leźliśmy dwie młode osoby. Matka znajdo- 
§ wała się, jak zazwyczaj w restauracji, gdzie 
| popijali zadzierżyście dorożkarze, gromadzili 
| się robotnicy, rzemieślnicy i pijacy przy- 
g sięgli lecz także... Ale o tym później.

— Dzień dobry! — powiedziała Zosia. 
| Żadna z nich nie podniosła się tylko z ust 
f szczupłej, bladej i jasnowłosej wyrwała się 
W niechętna odpowiedź.

— Dzień dobry Zosiu.

senka „Dzwon wieczorny**, śpię 
wana przez solistkę z akompa­
niamentem chóru, który imito­
wał gitary hawajskie i bicie 
dzwonów.

Jest taki zaciszny kącik w 
PMT, gdzie zawsze przewija 
się najwięcej pracowników* 1'. To 
gabinet Rady Zakładowej. Za- 
stajemy tu prezesa Rady Zakła 
dowej. a jednocześnie prezesa 
koła Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej tow. Jabłońskiego,

p P N NI I IZ OPP fl C 7 P W S H 11/ V • DHOSNfc osobiste i poszukiwania rodzin 10 zł. drobne zguby 15 zl, drobne handlów.- 20 zł. drobne poszukiwanie
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Pytam się o nastroje po kań 
cercie. Tc w. Jabłoński informu 
j_- mnie, iż koncert wywołał du 
że wrażenie. Po chwili dodaje 
z dumą.

— Im, zeza była urządzona 
staraniem koła Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej p*zy pomocy 
Wojewódzkiego Zarządu Tc w. 
Przyj. Polsko - Radzieckiej. 
Wszyscy tutaj należymy do ko 
ła.

Jest przerwa obiadowa, w:ec 
schodzą się tu pracownicy. Ma 
ja różne sprawy do omówienia. 
Widzę tu tcw. Pszczołę, rewi- 

dentkę, tow. Garbca członka 
Zarządu Koła Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, towarzyszkę Wil- 
kołek Marię. Rozmawiamy o 
k Mincercie.

Wrażenie jest nadzwyczajne
— mówią wszyscy jednocześnie.
— Może.-iy powiedzieć, że prze 
szło nasze oczekiwania. Około 
1C00 osób było na sali, nie mo­
gliśmy się wszyscy pomieścić i 
wielu odeszło z żalem. —

A najwięcej ujęło nas za ser­
ce, że .artyści rozpoczęli kon­
cert odśpiewaniem hymnu poi 
skfego i kilku polskich piose 
nek.

— A jak dobrze śpiewali po 
polsku, zupełnie jak Polacy.
— Śliczne były piosenki rosyi 

skdo, niek.óre skoczne, inne 
tęskne. — I tak samo jak robo­
tnice z sortowni zachwycają się 
strojami ludowymi i insceniza­
cją wieczornego dzwonu.

W tej chwili gwiżdże syrena 
fabryczna, kończy się przerwa 
c—-jwa. Pracownicy wracają 
powoli do roboty.

Wyczułem odrazu, że obie patrzyły na 1 
Zosię jak na intruza. Czuła się źle gdy ota- | 
czała ją taka atmosfera.

Fertyczna i przystojna Gienka, którą | 
poznałem już poprzednio, zakręciła się | 
w pokoju i: —

— Pójdę do Cioci, — rzuciła mimocho- | 
dem — zaraz wrócę. |

— Chcesz przeczytać, Elżbieto? — za- g 
pytała Zosia wciąż czującą się niezręcznie g 
w promieniu nieżyczliwych, blado-błękit- || 
nych oczu, oczu nadzwyczaj podobnych do g 
tamtych, które oskrzydlały jasne brwi nad- | 
wysokim, rozumnym czołem: — do oczu i 
męża, których już nigdy więcej zobaczyć | 
nie miała. Wyciągnęła ku siedzącej z pod- g 
winiętymi na kanapie kolanami mały, y 

ołówkiem pisany list.
— To od Zygmunta! —
— Dajże, daj! — Przebiegła szybko | 

oczami wielokrotnie przełamany świstek | 
w którym zamknęła się niewymierna tęsk- || 
nota samotnego człowieka: Żegnał się ze | 
wszystkimi w słowach powściągliwych, nie | 
dopowiedzianych, wyraził tęsknotę do ro- g 
dzinnego miasta.

— Cóż za fantazjowania! — powiedzia g 
ła Elżbieta — posłuchajcie: — „...Chciał- g 
bym zobaczyć jeszcze te ulice, którymi prze g 
biegam w myśli. Poznaję każdy kamień i |j 
każdą szczelinę bruku. Widzę te uliczki |, 
Starego Miasta, po których przebiegaliśmy | 
w słoneczne dni lipcowe. Wydaję mi się, że g 
wchodzę do domu matki, że znajduję nasz g 
słoneczny pokój przy ulicy Niecałej..." — g

— Przestań, Elżbieto. Przestań! Nie g 
chcę głośno, — rozumiesz mnie: — zwróci- g 
ła się ku mnie Zosia — rozumiesz? — , i

— Poezja! — rzuciła Elżbieta, — wi- | 
docznie tak przez sympatie do przyjaciół!— g

— Nie pojmuję tych rzeczy. Wiem, że | 
jest w niewoli i że nic nie możemy mu te- § 
Taz pomóc. Gorzej ze mną bo nie wiem do x 
tej pory gdzie mój mąż! — |

Weszła matka. Ciemna głowa, z nisko g 
Upiętym, małym koczkiem nad krótką szy- g 
ją i niewielkie, dobrotliwe oczy uśmiechnęły g 
się z pewną rzewnością dp synowej. Jak g 
zwykle w białym, przybrudzonym fartuchu, | 
niską, krępa i ruchliwą.

— Cóż u ciebie Zosiu, synowo?
— Przeczytam mamie drugi list Zy- g 

gmunta, dobrze? — f
C. d. n. €
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Zbliżające 
święta pobad zi­
ły wszystkich 
do ruchu. Han­
dlarce utensylia 
nłi żałobnymi 
nic uiogii na­
rzekać iia sa-> 
stój w interesie. 
Wieńce 1 chorą 
giewki sprzeda­
wano kopami, g

ŁADNE PRAWOf

fcwieezkl, bmtfu i płomyki rozcho­
dziły się pośród klienteli z szybkością 
błyskawicy.

Lrsowyeh sukcesów opartych na 
Jedynej w roku okazji pozazdrościły 
i Iwnld w tym dniu 1 władze cmen­
tarne. Za moćność — Jazdu dorożką 
ns teren cmentarza kazano płacić du. 
że sumy. W ubiegły piątek od biedne, 
gc robotnika, który wiózł żelazny 
krr;dryndą, „urzędnik4* zażądał 
>60 zł. wjazdowego.

„Panie, co pan myślisz, że ja zara­
biani tysiące dziennie, tak jak pan?“ 
— odparł zdumjcny człowiek. „To trn 
dno, i nas jest takie prawo. Jak 
pan nie zapłacisz, Ir uje wolno wjeź- 
fnć**, — zarcpl .ował opiekun cmen 
Irrzi.

SZKLARZE
Jak jesień jest 

ztolą erą dla 
owocarzy, tak 
przedzimie dis 
fabrykuntów 

kilu 1 mistrzów 
fachu szklar­
skiego. Zbliża­
jące się chłody 
oraz podmuchy 
mroźnego powie 
trza zmuszają 

opieszałych a-ieszczucbów do nagłych 
remontów okien ł drzwi.

Msłrzowie prawdziwego i stalowe­
go diamentu, nie śpiesząc się wcale 
z powagą pr7jclnają przyniesione 
szkło, IJcząc tylk^ 10 zł. za każdy 
„sznyl**. Chuchający w ręce klienci 
czekają posłusznie w ogonku na 
swoją kolej.

Ea wprawienie szybki o rozmiarze 
40y"' cm. fzchowcy cd fenlckiego 
wynalazku liczą skromną sumkę 
200 co Sianowi okrągły lysiączek 
za metr’ szyby.

A metry te lecą jak „woda z kranu**.

DZIWNA. NATURA
Ludzie wyka

/ zują czasem na 
tarę przeciwną 

'j nie tylko łudź- 
p kiej, ale nawet 
f Ł.. lisiej. Istni* 
‘ ją osobn cy lu- 
[ bująey się w la 

> paskudzanlu ok 
I czenlu miejsca, 

gdzie przeby­
wają przez więt 

wego żyv.T? .
Niemiły ten nałóg może być zaob- 

K'rr.xwa.,7 na ul. K_'ła Leszczyń­
skiego. Naprzeciw doc.ów nr. 32, 34 f 
36 znajduje się olbrzymie śmietni­
sko.

Już od snmego rana hoże i rożne. 
f,Iiźowane niewiasty, wymykają się 
ehyłkiem z domów i z nicsionycb 
wiaderek rychlustują wonną zawar­
tość po drugiej stronie niezabudowa­
nej ulicy. Widok, zapachy I wędrów­
ki te, stwarzają taki swojski I siel­
ski nastrój, podczas obscrwacj 
aź łezka kręci sję pod powleką, oczy 
wiście ze wruszenla.

r


